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w Wilnie w Poniedziałek dnia 14 Grudnia v. s. 1825 roku. 


WiaDOMOŚCI KRAJOWE, 


Ostatnia data gązet sanktpetersburskich jest 
dnia 5 grudnia. : ADC sj 
||. Wszystkie gazety stolicy umieściły donie- 
sienia o stanie zdrowia NAYJAŚNIEYSZEY CE3ARZO= 


|wEY JErMości MARYI FEDOROWNY. 


D. 1 grudnia, o godzinie 10 zrana, 
NAYJAŚNIEYSZA CESARZOWA JEYMOŚĆ MARYA 
FEDoRowNA miała noo spokoynieyszą od poprze- 
dniczych, i w ogólności stan jey polepszył się. 
D. 2 grudnia , o godzinie 11 z rana, 
NAYJAŚNIEYSZA CESARZOWA JEYMOŚĆ MARYA 
FEDOROWNA, ostatnią noc przepędziła nie tak do- 
brze, i zdrowie NAYJAŚNIEYSZEY PANI, z przyczy- 
ny uczuć boleśnych i zmartwienia , podległe jest 


A odmianom. 


$ „stopada. t 


Doniesienia, otrzymane teraz z Taganrogu, 
datowane d.25 listopada, zawierają: że „CESARzo* 
„WA JnyMmość ELŻBIETA ALEX'EJEWNA, nad wszel- 
„ką nadzieję, pomimo wielkiey słąbośc?, ciężką 
„swą boleść znosi z tą nadludzką mocą, którą 
„NAYJAŚNIEYSZA PANI okazuje przez ciąg całego 
„tego czasu, i od dnia dzisieyszego zaczęła się 
„gotować do przyjęcia Przenayświętszego Sakra- 
„mentu w następny czwartek, to jest, dnia 26 li- 


D. 5 grudnia, 0 godzinie 1otey ż rana. 
NAYJAŚNIEYSZA CESARZOWA JEYMOŚĆ MARYA 
FupoRowNA ; Aoc wczorayszą miała cale spokoy- 


Z aa, i ma się lepiey, a piżełi dnia wczorayszego. 


r 


l 


NAYJAŚNIEYSZA CESARZOWA JEx MOŚĆ uradowa- 
ną była z przybycia z Warszawy JEGO CESAR- 
SKIEY WYSOKOŚCI WIELKIEGO X1ĄŻĘCIA MICHAŁA 
PAWŁOWICZA , który, słuchając natchnienia czuło- 


| Sci serca syńowskiego, sjiesznie się udał do Niey, 
W nięzwłócznie po odebraniu wiadomości o zgonie 


ś.p. CESARZA ALEXANDRA PAW ŁOWICZA. 
c NAYJAŚNIEYSZY CESARZ JEGOMOŚĆ KONSTANTY 


S PAwŁowicz, dzięki Naywyższemu, w naypożądań- 


szym xzrayduje się stanie zdrowia. 

- 4 grudnia, o godzinie 10 zrana. 
Pomimó naywiększey żałości i smutku, zdrowie 
NAYJAŚNIEYSZEY QESARZOWEY JEYMOŚCI MARYI FE- 
DoRowNr , dzięki Naywyższemu, w dobrym jest 
stanie. 


Gazeta Senagka umieściła Ukaz o ustanowie- 
nia Kommissyi Załobney, dla urządzenia pogrze- 
bu ciała świętey pamięci CESARZA JEGOMOŚCI ALE- 
XANDRA PAWEOWICZA, w brzmieniu następującćm: 

Rządzący Senat, wysłuchawszy przełożenia 
Pana Jenerała piechoty, Ministra sprawiedliwości 
iKawalera, Xiążęcia Dymitra Iwanowicza Łoba- 
nowa - Rostowskiego, w którćm przesłał do wia- 


 domości i ile wypadać będzie do wykonania, ko- 


piją dziennika Komitetu PP. Ministrów, o urzą- 
dzeniach do pogrzebu ciała świętey pamięci CE- 

RZA JEGOMoŚci ALEXANDRA PAwŁOwiczA. W za- 
łączoney zaś kopii dziennika Komitetu PP. Mi. 
nistrów wyrałono: Na posiedzeniu Komitetu Mi- 
nistrów d. 28 listopada 1825 roku, Zarządzający 
Ministeryum spraw zagranioznych wniosł do Ko. 
mitetu przedstawienie następujące. Z okoliczno- 
śoi śmierci Nayukochańszego CESARZA JEGOMOŚCI 
Naszego, ALEXANDRA PAWŁOwicZA, Jenerał Xiążę 


Wołkoński kommunikował Marszałkowi Dworu 
Naryszkinowi, o potrzebie zrobienia różnych u- 


rządzeń. Na skutek czego Marszałek Dworu.od- Ñ 


niósł się o tém do Zarządzającego Ministerynm | 


spraw zagranicznych, iż gdy te rzeczy należą do 
Departamentu Obrzędów, a nie do Kantoru Dwo- 


ru, Zarządzający Ministeryum spraw. zagranicz. A, 
nych, znaydując potrzebnóm ustanowić z tey o- b 


koliczności Kommissyą Załobną , uprasza na to § 


rozwiązania bomitetu Ministrów. 
wnieyszych przykładów Kommissye te składały 
się z jednego Marszałka „Wielkiego rangi Rze- 


Podług da- BS 


czywistego Radoy Taynego, z jednego Wielkiego | 
Mistrza Obrzędów w randze Radcy 'Taynego ip 


dwóch Członków w randze /Taynego, albo 


Rze- F 
czywistego Radcy Stanu. Oprócz wymienionych | 


Urzędników, do składu Kommissyi należał zwy- p 


czaynie z urzędu swego i Departament Obrzędow. 
Komitet, po wysłuchaniu tego przedstawienia, 
znaydując koniecznie potrzebnćmm przystąpić bez 


zwłoki do przygotowań, potrzebnych .dla uczy- Ę 


„nienia nrządzeń do pogrzebu ciała świętey pamię- | 


ci CESARZA JEGOMOŚCI ALEXANDRA PAWŁOWICZA, § 
i trzymając się Nay wyższych Ukazow, ate- É 


by w zdarzeniach , niecierpiących zwłoki, przy- 
wodzić rozporządzenia swe do wykonania, posta- 
nowił; 1) ustanowić do tego, podług dawnieyszych 
przykładow, Kommissyą Zsałobną, naznaczając do 
niey na Wielkiego Marszałka, Rzeczywistego Rad- 


cę Taynego Xiązęcia Kurakina, dla nieobecności $ 


Ober-Ceremoniimeystra , do obowięskow Wiel- 
kiego Mistrza Obrzędow Koniuszego Senatora Wa- 


silczykowa, na ozłonków: Mistrza obrzędow Hra- | 


biego Sołłohuba i Rzeczywistych Radców Stanu: 
Komarowa i Ochłopkowa. 2). Wszystkich potrze- 
bnych do tey Kommissyi różnych urz 


zapotrzebowanie tey Kommissyi, a do niey na 
lezeć będzie urządzić cały obrząd z przyzwoitą 
CEsSARSKIEY Osobie powagą; i ułożywszy stosowne 
do tego obrzędy , podać je do Naywyższego 
potwierdzenia. Na wydatki za$ dla tey Kommis- 
syi przeznaczyć tymozasowie pięćdziesiąt tysięcy 
rubli z Podskarbstwa Państwą. 5) Jak się oka- 
zuje z odniesienia się Jenerał Adjutanta Xiążęcia 
W ołkońskiego, że niektóre rzeczy , jaką to : CE- 
SARSKĄ trunę, nakrycie, Purpurę, Koronę i inne rze- 
czy potrzeba zrobić w tuteyszey Stolicy,przeto.pole- 
cić Kommissyi niezwłócznie sporządzić wszystkie 
te rzeczy i inne, jakie będą potrzebne, i wysłać 
przez umyślnych. 4) Postanowienie to kommuni- 


kować terazże do wykonania wszystkim Ministrom, $ 


ników $ 
i oficyalistów , dodać z różnych Urzędów na $ 


* 


a dla wiadomości przesłać kopiją tegó dziennika pig 


Zarządzającemu sprawami Dworu, Rzeczywiste- 
mu Radcy 'Daynemu Xiążęciu Galicynowi i Je- 
nerał-Adjutantowi Xiążęciu M ołkońskiemu, 1 5) 
O tych wszystkich', uczynionych przez Komitet 
rozrządzeniach naypoddaniey dónieb i 


dla powinnego, podług opisanego postanowienia 
Komtmitetu PP. Ministrów, wykonania, do wszy- 
stkich wymienionych Osób, do PP. Ministrów, i 
St. Petersburskiego Wojennego Jenerał Guberna- 
tora posłać Ukazy; i również przez Ukazy. wzglę: 

em wyżnaczenia do pomienioney Kommissyi 
róznych urzędników i oficyalistów, zalecić wszy- 


1 


c 


é JEGO CESAR-. | 
SKIEY Mości-przez ten dziennik. Rozkazali: | 


kj SAARE 


DEES 


tkim tuteyszym mieyscom urzędowym, a dla 
wiadomości o tém, uwiadomić przez Ukazy wszy- 
stkie Rządy Gubernialne i Zwierzchników Gu- 
berniy; do Nayświętszego zaś Rządzącego Syno- 
du przesłać uwiadomienie. Dnia 2 grudnia 1625 


|] roku. (Z Igo Departamentu.) 


KRÓLESTWO POLSKIE. 
Warszawa dnia 19 grudnia. 
( z Gazety W arszawskiey) 
JW. Hrabia Ordynat Zamoyski, Prezes Se- 
natu polskiego, wrócił z Maciejowic do Warszawy, 
Monitor paryzki, donosząc o koncercie JPani 
Szymanowskiey, danym w Paryżu d. 28 z. m. ob- 


| sypuje pochwałami tę wirtuozkę , przyznając; że” 


M takowe pochwały powtórzyli wszyscy obecni na 


| chwycania i zadziwiania słuchaczów. 
| napełnioną; znaydowali się naysławnieysi artyści, 
by 


FH koncercie. Wykonanie tego koncertu Dusska przez 


Panią Szymanowską było tak dokładne, iż tylko 
sam autor posiadał tajemnice tym sposobem za» 
Sala była 


o oraz wielu cudzoziemców, jako to: Anglików, 


J Rossyan i Polaków, oprócz pierwszych śpiewaków 


włoskich, uprzyjemniających swemi talentami ten 


Í wieczor, wzbudził powszechne oklaski P. Vogt, 


którego teraz nazywają pierwszym oboistą w Eu- 
ropie. 


TURCYA. 
Stambuł dnia 18 listopada. 
(z Dostrzegacza Austryackiego). 
Połączona egiptsko-turecka flota przybyła d. 
5 listopada do IVawarino. Obied wie (egiptska pod 
Muharrem bejem, turecka pod kapitanem baszą) 
opuściły Alerandryq d. 17 i 18 października, Cho- 
srew Mehmed basza umyślnie rozgłosił wieść , iá 


$ przedewszystkiem uderzy na Idryą i Spezzyą a 


potóm dla poparcia oblężenia twierdzy Napoli dt 
Romania, uda się do tamteyszey zatoki. Grecy dali 
się tém uwieść; podozas gdy ich eskadry blisko 6 
tygodni pomiędzy Milo, Santorin i wschodnim cy- 
‚plem Kandyi krążyły, czatując na flotę nieprzy- 
jacielską, kapitan basza, (zamiast zwykłey swojey 


Hi drogi z Alexzandryi do Rodu, a ztamtąd do Suda- 
| i3Modon) udał się do Kandyi i wzdłuż południo- 


wych brzegów tey wyspy do INawarino; w caley 
żegludze swojey nie napotkał ani jednego statku 
greckiego. , 
Ibrahim basza , który w chwili zawinięcią 
floty w Modonie znaydował się, pośpieszył natych- 
miast do IVawarinu, chcąc bydź przytomnym wy- 
sadzeniu woyska, przeznaczonego do wzmocnienia 
jego korpusów w Morei. Sądzą tu, iż część floty 


| uda się do Missolungi, ażeby tę twierdzę, która aż 
| do d. 29 października lądem ciągle oblegana była, 


a 


się: 


na nowo zamknąć i ze strony morza (*). 

4 W ostatnich dniach upłynionego miesiąca za~ 
szły tu dość znaczne odmiany pirme urzędni- 
ków. Dotychozasowy Kiaya-Bey (minister spraw 
wewnętrznych) Salik Effendi, który miał wielki 
"wpływ, został oddalony, z przeznaczeniem , aby 
objął podwładny urząd Tophana-Najeri, to jest: in- 
Spektora ludwisarni. Na mieysce jego miąnowa- 
ny jest dotychczasowy Czausz-Daszi (marszałek 
państwa) Thelussi Effendi. 'Tę zmianę pierwszych 
urzędników uważać można za tryumf strony umiar- 
kowaney. | 


Selim Aga, urzędnik Ibrahima baszy , który 


Fa przybył w miesiącu wrześniu, wyjechał nieda- 


wno na powrót do Morei. Wielki Sułtan nietyl- 


| ko dał mu kosztowne podarunki dla Zbrahima ba- 


i szy, lecz nawet, uwiadomiony o chęci tego dowód- 
| oy egiptskiego, zakupienia pewney liczby koni, ka- 


zał mu dać kilka naypięknieyszych koni ze swojey 
stayni, wezwał oraz wszystkich ministrów Porty 
i znakomitszych muzułmanów, aby pószli za przy- 
kładem jego; tym sposobem w kilku dniach zgro- 


(*) Podług wiadomości kupieckich, które do Try- 
estu nadeszły , miał kapitan bassa w rzeczy 
samey pokazać się przed Missolun gą, 
(Przypisek Dostrzegacza Austryackiego.) 


M2 3 e yi TE YO E TAS a A Ae ` 


madzono blisko 500 koni, i znich wybrano te, 


któreby były nayzdatnieyszemi do prowadzenia $ 


woyny w górach Morei. 


Grecy, mimo woyny, gorliwie trudnią się po- 3 


mnażaniem szkół rozmaitych, oprócz uniwersyte- 


tów, w bardzo wielu mieyscach założono szkoły ; 


lankastra. 


HriszPANIJA. 
Madryt dnia 21 listopada, 
(z Korrespondenta Warszawskiego). 


Od chwili utworzenia junty doradczey, ħi- Ga 


gdy jeszcze niebyło nażadnem jey posiedzentu ró- 


wnie żywych rozpraw, jak ostatniego piątku, przy p 


rozważaniu petycyi do Króla, wyjaśniającey ucią- | 


źliwość systematu puryfikacyynego i potrzebę ogło- è 
szenia amnestyi, ózema rada kastyliyska moono się (i 
dotąd opierała; arcy biskup Mexyku;człowiek ro- (7 


zumny i umiarkowany, miał z powodu tey okoli- 


czności mowę, w którey między innemi wyraził: |. 


„Doświadczenie, które w obydwóch częściach świa- 
ta nabyłem, upoważnia mię do przepowiedzenia f 


tey smutney przyszłości, że oyczyzna nasza, prze- $ 


stanie niezadługo zaymować mieysce między eu 


ropeyskiemi mocarstwami, jeżeli od przyjętego dziś R 


systematu nieodstąpi. Zdaje się, ze wszelkie sy 

stemata , które w skutku rewolucyy od r. 1808 [i 
przyjęte były, miały jedynie na oelu przedłużenie $% 
tych rewolucyy, zamiast ostateognego zmiszosenia E 
ich zarodu; ale nio tak nie jest zdolne do wano- Ę 


wienia zaburzeń jak sysiemat oczyszczenia, a jeźeli Pl 


piomień rewolucyyny teraz nas jeszcze miestrawi, ji 
będzieńy to winni stępieniu, w które maród bisz. É 


pański przez tyle cierpień jest pogrątony. * Je- Ff 


nerał Castannos, prezydent junty, ma podać tę Š 
prośbę Królowi.) - > a 

W tey chwili zamek Eskuryalu stoi w pło- $ 
mieniach.* Nieocenione skarby w zabytkach ma- 
larstwa it. d., które się tam znaydowały, będą tym | 
sposobem stracone. : ` h 


Król wydał postanowienie, rozkazujące mi- Mi 
nistrom, zaprowadzenie budżetów wa ich wydziały. pl 


(z Gazety IV urszawskieyy. 
— Dnia 24. A i 
Królestwo Ichmość powrócili dnia 21 b. m.do | 
tuteyszey stolicy, wśród radośnych okrzyków mie- 
szkańców. Wad 


— 


Xiążę Infantado naywięcey teraz zaymuje 


się umieszczeniem przy tronie da óch ciał, któreby p 


przez swoje znaczenie i atrybucye mogły wspar- 
cia udzielić; rady stanu i rady kastyliyskiey, Po- 


dlug widoków, które przypisują nowemu ministro- M 
wi, rada stanu! ma bydź ułożona na nowo, Wey- $ 
dzie do niey wielu jey dawnych ozłonków, wielu $ 


członków junty doradczey, prezesów rad naywyż- 
szych i duchownych znakomitego stopnia. Co zaś [ 
dotycze się rady kastyliyskiey , jey atrybuocye le- 
piey oznaczone będą, aby w rzeczy Samey była nay- 
wyższym trybunałem sprawiedliwości, administra- 
cyi, oraz przynosiła pomoc ministrom w pełnieniu 
rozmaitych obowiązków. ; 


chać, iż na ok niedawno u- [Ę 
Sły , okrętach, któż ar bunt, i 
i że jedna ztrzęch fregat przydanych do straży, i 
doniosła o tóm gubernatorowi wysp kanaryyskich. | 

W Brihuega miano odkryć nowe gałęzie spi- $ 


dały się s Ferrol, do Hawanny, 


sku Bęssierasa. 
PORTUGALIWY 
Lisbona d. 19 listopąda. 
, (z Gazety Wearszawskiey). 


Król Jmó zatwierdził traktat, ząwarty imie- 
niem jego przez Pana Stuart z Rejentem Brezylii, Ę 


i wydał następujące postanowienie: Don Juan, Król 
Portugalii it. d. Pragnąłem położyć koniec zatar- 
gom między Portugalią i Brezylią, dla dobra obu 
narodów; Oraz przywrócić pokóy i przyjaźń; tym 
celem poczytałem za rzecz przyzwoitą, odstąpić 
wszystkich praw moich do Brezylii kochanemu 
mojemu synowi Don Pedro, i uznać jego niepo- 
dległośó z tytułem Cesarza Brezyliyskiego, za- 


Ey 


ystkie okna i ganki, były ozdo- [i 
bione dywanami. : LA 


- BY. m = > = 
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strzegłszy sobie takže ten tytuł. Zatwierdziłem dzie, zostają aż do dalszego postanowienia, g dniem ER 


traktat zawarty dnia 28 sierpnia w Rio-Janetro.* 
Wyszły przy tém trzy inne postanowienia, z któ- 
rych pierwsze nakazuje, aby wszystkie okręty Pre- 
zyliyskie. wpuszczano do portów portugalskich, 
Œ] drugie wkłada 15 procentow cła wchodowego od 
j| wszelkich towarów brezyliyskich, a trzecie zale- 
| ca, aby cj, którzy mają prelensye do Bresylii, uda- 
| wali się do właściwych ministrów, ogłasza oraz, jź 
| 0), którzy utraciliurzędy w Bresylui, mogą żądać 
| wynagrodzenia. 


AEN 


or EE a 


% ANGLIA. 
5 Londyn d. 30 listopada. 

i (2 Gazety Warszawskiey) 

1 Mniemają tu, 1# rząd augielski bardzo nie- 
#0 chętnie patrzałby. na zdobycie Morei przez woy- 
5 sko baszy Egiptu, i użyje wszystkiego, aby temu 
NĄ przeszkodzić. à 

Ą Skutkiem uznania Brezylii będzie zupełne 
| zniesienie handla niewolnikami ze strony Portu- 
Wi galii, a lubo Portugalia bez posiadania Brezylii nie 
p) ma bezpośredniego interessu, używania niewolni- 
ków , jednakże posiadłości jey na brzegu zacho- 


Pl dnim Afryki były naylepszym zarodem tego ha-. 


a niebnego przemysłu , ktióróm jeszcze zaymują się 
5) mieszkańcy Brezyliii wyspy Kuba. Pan Canning 


traktatu uznania, iż żadna inna osada portugalska 
$d nie może się przyłączyć do Brezylii, sprawi to, iż 
gdy Portugalia sabroni handlu niewolnikami, Bre- 
zylia będzie musiała przestać na swoich teraźniey- 
4 szych niewolnikach i zaniechać dalszego ich spro- 
a wadzania. ź 
Wszyscy żądają pieniędzy z szaleństwem i 
4 trwogą śmiertelną, która rozazerzasię po wszystkich 
g klassach towarzystwa. i zrządza naywiększy kło- 
J pot. Z teką niecierpliwością żądają z banku fun- 
Ñ duszów i przedają papiery z takim pośpiecbem, że 
atwo przewidzieć , 1ż reakcya wkrótce nastąpi. 
ie ma i nie może bydź powodów tey bezprzy- 
gk) kładney trwogi, która równię jest bezrozumną 
jak była manija spekulacyi, która panowała w prze- 
szłym roku i zrządziła całe złe obecne. Powie- 
my śmiało, iż żadna kombinacya okoliczności nie 
utrzyma trzech od sta niżey od 85 podczas nay- 

Błębszego pokoju. è l 
ieść się rozeszła przy końcu października 
w Banda Oriental, te jeneral Boliwar chciał się 
ogłosić Cesarzem Peru, a inni mówią, Cesarzem 

d Ameryki południowey. 


4 
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NrEMcyY: X 
Monachium d. 4 grudnia, 
(z Monitora. Warszawskiego). 
Gazeta Rządowa z dnia 1 grudnia zawiera: 
1) Królewskie postanowienie tyczące się rozwią- 
5 zania jeneralnego fiskalnego urzędu, w którym o- 
świadczono między innemi: celem ułatwienia, tak 
j ważnego dla pomyślności kraju, wymiaru spra» 
M wiedliwości, tudzież dla zaprowadzenia ile tylko 
bydź może oszczędności w rządzie krajowym, u. 
znaliśmy za rzecz przyzwoitą , po wysłuchaniu 
zdania naszey Rady Stany, postanowić, że: urząd 
ý fiskalny z dniem 51 grudnia r. b. zniesieny Zo- 
staje. Sprawy należące do tychczas do Prokura 
H toryi, to jest w przedmiotach lenności koronnych 
j należeć będą do ministeryum domu Króle wskie- 
|) go 1 Interessów zagranicznych. Wszystkie inne 
jj sprawy tyczące się lennictwa, które Prokurato- 
J rya jeneralna w mieyscu sądu naywyiszego rog» 
Mi strzygała, należeć teraz będą do Rejencyy cyrku- 
H towych, i Izb skarbowych, które w tym wzglę- 
| dzie poddane będą pod kierunek Ministeryum 
| Skarbu. (Dotychczasowe archiwum lennicze przy= 
łączone zostanie do ministeryum skarbu, wraz ze 
swoim archiwistą i jednym pomocnikiem. 2) Dru- 
gie postanowienie rozwiązuje kollegium medy- 
czne, również z końcem grudnia r. s: aby przez 
jj to ułatwić bieg interessów, i oszczędność zamie- 
rzoną pozyskać. Członki Kollegium rzeczonego, 
wyjąwszy naywyższego Radcę lekarskiego, któ- 
Ą ry do ministeryum spraw wewnętrznych przey- 


ch 
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nalegać będzie o zniesienie tego handlu, a warunek 


„wniey 


namienionym nwolnieni od obowiązków; dodatki 
do pensyy i inne tym podobne, ściągnięte bydź 
mają do kassy. Polecono Ministeryum spraw 
wewnętrznych, aby w przedmiotach Policy: le- 
karskiey, tudzież w urządzeniach i przepisach w 
tym przedmiocie wydać się mających, równie jak 
w zamiarze utworzenia, rozszerzenia, lub zmiany 
insLytutów medycznych, według swego rozpozna- 
nia zasięgało rady wydzialn lekarskiego, AZ 
kolwiek ztrzech Uniwersytetow krajowych, lub 
teź dwóch Komitetów medycyny. Zbieranie ma- 
teryałów , końcem ułożenia statystyki kraju we 
względzie medycznym, polecone będzie rejenoyom 
cyrkułowym pod kierunkiem ministieryum spraw 
evaa i a 3) Ponieważ prośby s, przedsta- 
wienia, zażalenia niesłychanie mnożą się w Kró- 
lewskim gebinecie, Król Jmć przeto wydał ře- 
skrypt , którym szczególniey wyznaczono : iż ža- 
dne podanie nie powinno mijać przepisanych in- 
stancyy, wtedy dopiero dochodzić ma do gabine- 
tu królewskiego gdy u władz właściwych celu 
swego chybi. Prośby o urząd zawsze właściwey 
władzy podawane bydź mają. Przedstawienia o- 
gólne i niepewne , podania nieczytelnie napisane 
i t. p. żadnego nie uzyskają względu it. d. Poda- 
nia w przedmiotach, w których wcześniey, po na- 
leśytćm rozważeniu stanowcze królewskie posta- 
nowienie wydane zostało, tudzież rekurs w spra- 
wacn, przez sądy zwyczayne prawnie odsądzo- 
nych, nie należą ‚do gabinetu królewskiego. W 
sprawach łaski, podania jąk dawniey wprost idą 
do Króla. Niestosowną byłoby rzeczą, gdyby p 
dający prośbę z wielkim kosztem lub maniedb»- 
niem swych interessów, osobiście prośbę podawać 
pragnął lub na odpowiedź czekał: ua każde bo: 
wiem przedstawienie jak nayspieszniey odpowiedź 
wydaną zostanie. Reskrypt kończy się tómi sło- 
wy: „Przy tóm odwołujemy się do publicznych 
adwokatów, pewni będąo ig ci poczytają sobie za 


ią. 


Święty obowiązek swego zawodu, ubogich i uci- É 


śnionych wśpierać radą, i przedstawienie im chę- 
tnie układać ; równieź mamy nadzieję iż władze 
i urzędnicy nasi królewscy ze swey strony prze- 
łożone im prośby sumiennie ułatwiać zechcą. Gdy- 
by atoli nad spodziewanie nasze miało bydź po» 
dającym prośby utrudzone wsparcie, lub całkiem 
odmówione, tedy odwołanie się do Naszey Kró- 
lewskiey Osoby zostawione jęst proszącym. * 


Pewny fabrykant materyy jedwabnych na $ 


przedmieściu Au, otrzymał od Króla Jmci 3000 zło” 
tych ryńskich, aby ep zajety. zakupił potrzebne 
sprzęty do fabryki, 

sprawić sobie nie mógł, Kazał także Monarcha 
dać 1000 złotych ryńskich pewney, kobiecie, która 
dotąd wyrabiała z krajowey słomy kapelusze na 
wzór florenckich damskich kapeluszów, aby konie- 
cznie do tego potrzebnych materyałów nabyła. 


Od brzegow Menu dnia 6 Grudnia. 
(s Gazety Warszawskiey). 

Rozmaite towary norymbergskie , które da- 
przes Hiszpanią posyłano do osad amery- 
kańskich, sprowa zają się tam teraz w .większey 
ilości przez Anglią. Korale Szklanne , wyrzyna- 
nia z drzewa, sprzęty żelazne, płótno i t.d. mają 
znowu wielki pokup w Ameryce południowey. 
Zdaje się więc, iż powróciły czasy Cesarza Karo- 
ła V, kiedy ręce niemieckie wyrabiały ulubione 
towary i pracowały w kopalniach południowo'a- 
merykańskich. 


> 


WŁOCHY ~ 

Rzym dnia 24 listopada, 
, (2 Gazety Warszawskiey) 
„Dnia 21 b. m. zapadł wyrok mie KAR na uwię- 
zionych tu ludzi , należących do sekty węglarzy 
(carbonari), Skazano í 
1 Leonida Montanari, a Luigi Spadoni, Pompeo 
Garofalini, Lodovico Gasperoni i Sebastiano Ricci, 
na galery. Pierwszych dwóch stracono wozoray 
przez gillotynę na placu dei Popolo, 


(1) 


tórych dla braku funduszów É | 


na śmierć: Angelo Targhint W 


m FRANCIYA 
aryż dnia 5 grudnia. 
(£ Kusa War kogikisg. 

Król ciągle znayduje się w dobrém zdrowiu, 
lecz młody Xiąże Bordo, jest słaby; lękają się, a- 
by gruozoły, które się ukazują na szyi, nie mia- 
ły szkodliwych skutków. 

j , Ogłoszono urządzenie , že na solone masło, 
wywożone za granicę, ma bydź nałożone cło, nie 
od masła, lecz od soli, którą jest nasolone. 

Zaczęło tu wychodzić pismo peryodyczne, 
pod tytułem : „Journal des Audiences de la Cour 
royale de Paris, które z powodu urzędowości ar- 
tykułów swoich, wieloe się podoba. 

Nowa trajedza Lęonidas, grana na pierwszym 
teatrze w Paryżu, mnóstwo sprowadza widzów: 
a chociaś krytycy wytykają wiele błędów , je- 
dnak pewny xięgarz ofiarował autorowi 15,000 
franków za rękopism. Talma gra rolę Zeonide- 

są, ułożył sobie twars podług sławnego obra- 
zu malarza Dawida, wystawiającego tego greckie- 
go bohatyra: nawet ten aktor wymyślił ma- 
skę, wyobrażającą muskuły it. p. Ubiory są prze- 
pyszne i naywierniey są zastosowane „do wieku, w 
którym odbywa się scena. 


> 


(z Gazety Warszawskiey). 

Umieszczony w Dzienniku Gwiazda list g 
Rio-Janeiro pod d. 5 października wyraża, iż do 
traktatu uznania Brezylii, przydany jest tayny 
artykuł, względem następstwa .na tron portugal- 
Ą ski. Cesarz brezyliyski zrzeka się w nim prawa 
do Portugalii, gdzie tym sposobem po Śmierci 
Króla Jana VI, infant Don Michał panować hę- 
dzie. List ten dodaje, iż Poseł brezyliyski w Rzy- 
mie ma zlecenie prosić Oyca $. o wyniesienie bi- 
skupstwa w Bio naarcy-biskupstwo, i o kapelusz 
kardynalski dla Xiędza Boiret. - 
Jeden z Dzienników tuteyszych udziela w 
liście z Monachium różnych wiadomości o oszczę- 
dności w wydatkach publicznych przeds:ębraney 
przez teraźnieyszego Króla Bawarskiego, przyda- 
jąc niektóre ustne oświadczenia jego w rozmai- 
tych wydarzeniach. I tak, gdy Rada mieyska 
miasta Monachium czyniła Królowi przełożenie 
przeciw przeniesieniu niektórych z licznych, in- 
stytutów, które się tam rozmnożyły , do innych 
miast Królestwa , odpowiedział jey Król na to: 
„Nie jestem Królem monachiyskim, lecz Królem 
„bawarskim. “ ACDC: których przywołał z 
rółnych stron Królestwa do siebie, oświadczył: 
„Nie przywołałem , W Panów., abym im dai wyż- 
sze stopnie i gratyfikacye , lecz żebyście mi po- 
mogli zmnieyssyć danin, które moim poddanym 
ciążą. Dostateczną znaydziemy nagrodę , jeżeli 
nam się godne nas dzieło poszczęści, a W Pano- 
wie powrócicie e urzędy, póczy- 


wówczas na a cd 
| tując się za szczęśliwych , żeście sobie zasłużyli 
na powszechną w 


dzięczność i usprawiedliwili za- 
ufanie Króla swojego. „Do pewney osoby, która 
[radziła Królowi, aby nie pracował nad siły, i za- 
stanowił się nad szkodzącym jego zdrowiu klima- 
tem morachiyskim, tak Król przemówił: „Zycie 
moje należy do mojego ludu, i poczytałbym się 
zanadto szczęśliwego , kdybym przez jego skró- 
cenie zmnieyszyć zdołał jego cierpienia.  Stratę 
Króla dzień następujący nagradza , lecz długich 
lat potrzeba, aby naprawić złe, które zły zarząd 


krajowi sprawić może. * 
Czas obserwacji. Wysokość Barom, 
Obzerwacye |à, 
maleorologi= ĝa, 
CIRE. 
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; O ostatnich chwilach życia jenerała Foy są Ff 
jeszcze następujące szczegóły; Cheroba jego wzma- 
pała się bardzo przez cały tydzień; dway synow- 
cowie, z których jeden jest adjutantem , a drugi 
adwokatem, byli zawsze przy nim. Na krótki czas 
przed zgonem, rzekł do nich konającym głosem: 
czuję niszczącą siłę Śmierci; wałczę z tym olbrzy- 
mem , lecz go pokonać nie mogę. Pomimo wiel- 
kich bolów nie styszano go uskargającego się. Chciał $ 
jeszcze raz oddychać świeićm powietrzem, i o- 
statni raz widzieć światło słoneczne. Synowco- 
wie jego zanieśli go i posadzili na krześle z po- 
rępzami przy otwartćm oknie, Westchnął głę- 
boko, a potém rzekł: Kochani przyjaciele zanie. p 
ście mię na łóżko; Bóg resztę uczyni, We dwie 
minuty potćm skonał. Ciało jego zostało pocho- 
wane,przy grobie Kamilla Jordan. 


Paryż ‘dnia 4 grudnia, 
(z Gazety Bórsen Halle), 

Na wozorayszem posiedzeniu Królewskiego 
sądu nadwornego, po obszernych głosach i repli- 
kach PP. Broe i Dupin i po naradzeniu się sądu 
przez trzy kwadranse , P. Seguer, pierwszy pre- K 
Ren ogłosił następujący wyrok: „Ziważając, że Bi 
chociaż wiele z artykułow zaskarżonych, zawiera Ef 
wyrazy, a nawet i zdania, które w rzeczach, tak 
wielkiey wagi, są nieprzyzwoite i naganne; wszela 
ko z ogółu tych artykułów okazujący się duch, 
nie ma tego charakteru, iżby winne uszanowanie | 
dla religii stanu było nadwerężone; zważając, że HF 
nie może się to nazwać uchybięniem temu usza- 
nowaniu , ani nadużyciem wolności druku, kiedy | 
wprowadzanie do kraju i fundowanie jakiegobądź to- $ 
warzystwa, prawem nieupoważnionego jest roztrzą- | 
sane 1 niedopuszczane;kicdy znajome istnicjące czy- BS 
ny bywają ogłaszane takie, które nbrażarą religią, a | 
nawet i obyczaje, lub teź niebezpieczeństwa i wy: 
kroczenia; nie mniey widoczne nauki,którcby zagra. 
żały niepodległości monarchii, władzy Króla i publi- 
cznym swobodom, zaręczonym przez ustawę kon- 
stytucyyną i przez oświadczenie duchowieństwa 
francuzkiego w r. 1682,oświadczenie, uznane za pra- 
wo Stanu. Sąd ten uznaje; iś nie ma řadnego powodu 
do osądzenia na żądane zawieszenie ; jednakowo: 
wkłada obowiązek na wydawców i redaktorów ga- Mis 
zety Constitutionnel , ażeby byli uważnieyszymi, 
bez mj kij kosztów prawnych.“ ` 

„Jak tylko wyraża Monitor, pierwszy prezy- 
dent ogłosił wyrok, natychmiast dały się słyszeć 
oklaski w sali audyencyonalney, Kilkakrotnie wo- 
tano: Niech żyje Krół! Niech żyje Sąd nadworny BR 
Królewski! Chwała nadwornemu sądowi Królew- 
skiemu! Oklaski i ókrzyki ciągle trwały, aż do 
wyyścia wszystkich radców do izby radney. 


W Drukarni Dyecezalney Wileńskiey przy 
Kościele $. Kazimierza będącey, wyszła zpod pras- 
sy Xiążeczka pod tytułem: ,, Zspowiedzenie po- [4 
wszechnego Jubileuszu.” Zawierająca urządzenia 
Zwierzchności, tak dla miasta Wilna, jako też dla 
całey Dyecezyi; rozmarte przestrogi i nauki dr Ę 
tegoż Jubileuszu ściągające się; jako też nabożeń- 
stwa, w czasie onego spełniać się. powinne. 

Dozwala się drukować W Wilnie dnia g 
grudnia 1825 roku. X. Jan Niedzwiecki Regens 
Sem. Dyec. Wileń. Cenzor Dyecezalny. 
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Pozwolono drukować. Z polec 
Andrzey 


Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler 


w Drukarni Redakcyi. 


. 'cy Reszka. 
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DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 147 


Wilno dnia 14 grudnia o. s 1825 Roku, 


1, Wileńskie Towarzystwo Dobroczynności o- 
głasza, iż wyprzedawać będzie z publiczney licy. 
tacyi schedę z exdywizy: J W.Alexandra Hrabie- 
go Chodkiewicza Jenerała woysk polskich, za 
suminę złotych polskich 2702 grószy 23 w da- 
brach Sołecznikach w ptcie Wileńskim leżą- 
cych wydzieloną Towarzystwu; dekretem €x- 


dywizorskim roku teraźuieyszego 7bra “doia nie aby w.gazetach 


nastałym. Scheda takowa, ma gruntu oromego 
morgów 2 prętow 280 pręcików 95, zareśli mor- 
gów 2 prętów 275, pręcików 10. Lasu budowló- 
wego folwarczuego włokę 1, morgów 7 prętow 


e pręcaków 30. Licytacya odbywać się bę- 


zie ną sessysch "Towarzystwa w domu do- 
broczynności o godzinie 4 po południu w ter. 
minach, pierwszym dnia 8, drugim i5, trze- 
cim i ostatecznym 22 miesiąca stycznia roku na- 
stępującego 1826. |. NOZE OREW 
 'Fakowe' ogłoszenie. wolao „drukować, 
dnie.13 grudnia 1825 Rokmi : opr Igna- 
- ją PIGNAT 
— TO 
a Gdy jest moim zamiatem; utrzymywanć 
dotąd dwa hange: jeden pod moim imieniem 
Brederlo i Kompami, przy końcu tego roka 


'©puścić , a tylko jedyme drugi winny handel, 


pod imieniem zmarłego ś. p. Jana Jerzego Lam- 


prechta pozostałey wdowy, teraźńieyszey 


małżonki mojey był utrzymanym, już od 1go a- 

pryla tegoż roku na imie Jana Lamprech- 

ta: ja przyjąłem i mam honsr rekomendować 

„skład różnego wina, w 'naylepszych gatunkach 

i mierney cenie. znaydujący się w 'tym sa- 

mym domie, W Rydze 1856 mca Xbra 4 dnia. 
F. W. Brederlo. 


„A Sąd Taxatorsko Fxdywizorski Dekretem 
Remissyynym. Sądu Ziemskiego Spraw Cywil- 
hych Bielskiego i Drohickiego powiatów w'dniu 
ig stycznia 1824 roku nastałym , dla rozdziex 
lenia majątku Ur, Jana W'ełakowskiego w mie- 
ście Bielsku w obwodzie białostockim* w ptcie 
bielskim. położonego, pomiędzy «wierżycićli: tev 
poź Tel.kowskiego. naznaczony; rozpocżąwszy' 
śwą czynność na. gruncie, skutkiem zaszłych 


w tym Sądzie . wyroków nwiadamiś'i wzywa” 
Telakowskiego w 
majątki jego pod 


wszystkich, wierzycieli Ur; 
w jakimbądź wżgłędzie: do: 
konkurs oddanego: pretensyą. rościć: mogących, 
aby, służące sobie na to.dowody do dnia 15. 
stycznia roku.1846 przypadającego; w Kantella: 
ryi Ziem. Sądą: spraw-cywailnych Bielskiego" i 
Dr ohickiego.powiatow w mieście Bielsku zndy- 
dującey się, przed, Sekretarzem VV: Rafałem 
Kosińskim., dla wzajemnego: w nich’ stronom 
rożpatrzenia się złożyli, 1 następnie sami lub 
przez. umocowanych w dnia i czerwca tegoż 
i826 roku, i jako w ostatecznyfa' massy kon: 


okursowey Zamierzonym termitie; w Sądzie 


Taxatorsko Exdywizorskim w'mieście Bielsku 
w majątku /Telakowskiego czynność swą: koń- 
czyć mającym, stawali i należności i pretensye 
swe prawnym porządkiem: udowodnili, / gdyż 
w przeciwiłym. żdaczeniii każdego niestaweją - 


wowiczom 


cego i riezgłaszającego się, choćby nayrzetel- 
nieysza należność, podług ostrzeżenia Dekre- 
tem Ręmmissyynym Sądu Cywilnego uczy- 
nionego, i do spełnienia -Sądowi Exdywizor- 
skiemu poleconego, wieczney utracie i upad= 
kowi podpadnie, i za niebyłą i ustałą użan* 
ną i ogłostoną zostanie. Jakowe obwieszcze- 
publicznych krajowych, Ku- 
ryerą Lit. , i zagranicznych Ksorrespondenta 
Warszawskiego i Warszawskiey, oraz Berliń- 
skiey kraju pruskiego trzykrotnie w Nume< 
rach po sobie następujących umieszczonym i ' 
ogłoszonym, było, uznaje i stanowi. Dan w 
mieścje: Bielsku dnia 14 sierpnia 1825 roku. 

` Jan HMutkowski Sędzia Exdywizorski Pre= 
zydujący, Wincenty Kamiński Assessor: Exs 
dywizor.  LndwiksRozniatowski Exdywizor. 
Jako Regent Sekretarz Rafał Kosiński. 


ı 2, Oświadczenie imieniem WJmé Xiędza 
Jerzego Oszezoklińskiego Dziekana 1 Proboszcza 
iszniewskiego czyni się z następney okolicznoś 
ści: z interessu i stosunkow. w społeczności zwy- 
kle, zachodzących WJX. Dziekan Oszozokliński 
przed laty dziesięciu potrzebując kredytu, zapos 
życzył u WJPanow Jerzego i samey Zelwowi= 
czów Komornikow Ptu „Lrockiego ;b. possesorów 
folwarku altarzyskiego „lańszczyzny summę zł, 
pol. 7000, na jakową wydał tymże własnoręczną 
na niewalorowym papierze inskry pcyą, którzy to 
W W. Komor. do 1822 roku niesciągając swoje= 
go kapitału jako mający dogodny obowiązek. rzą- 
du ekonomicznego u tegoż X, Dziekana w wyż: 
rzeczonym folwarku Tańszczyznie, ciągle wypła= . 
canym. sobie procentem kontentowali się, Lecz 
za nistaniem Naywyższego o papierze herbowym 


Ukazu, ulegując prawu, wspomnioną inskrypcyą 


urżędownie w 1821 foku aktykowali; pô- 
czém gdy z wzajemnie nastałych między stro- 
nami ukłądow, ciż Komornikowie Zelwowi- 
czowie biórąc w arędowną possesyą folwark Tań- 
szczyżnę umowioną uspakajając  sammę,. pomie= 
niony oblig X.Oszczoklińskiemu Dziekanówi zwtó” 
bili, takowy więc jako waluty niemający, podar= 
tym czyli znikozemnionym przez: samego wyda- 
‘wag został; dziś wszakże postrzegając się X, Dzie- 
kan Oszczokliński, że jego skrypt lubo powróco= 
úy w autentyku, przez WW; KomorsZelwowie -: 
(©z0W ;, jednak z powodu ingrossatyi do:akt, : za 
wyjęciem extraktu, mógłby. zle myślącemu wska- 
zač drogę do powtórnego dopominku;. a ztąd 
utworzenia napasinego processu,- zatemi -w bez 
pieczeństwo na przyszłość, zmuszonym jest uczy- 
nić publiczne oświadczenie, iż extrakt jego obligu’ 
na summę zł, pol. 7000 WW, Komornikom Żel. 
wydanego, (a jak zapamięta że) w 189a 
roku moa decembra 17 dnia do akt Żiemskich 
Ptu Mińskiego ingrossowanego, jako już po na- 
stałey za onym ód lat trzech górą samym kre- 
dytorom exolucyi, żadnego w obliczu prawa zna- 
czenia mieć niełnoże, "Takowy Manifest po pfoś- 
bie aktora podpisuję; Dat 1825 roku mca augu- 
sta 5.dnią, ERE 
Stanisław Skrodzki Komor. Pitu Wileń, > 
Roku i825 miesiąca augusta 5 dnia; przeđ 


kaad 


Aktami Grodzkiemi Ptu Oszmiańskiego stabąwszy 
osobiście WJPan Stanisław Skrocki Komornik Ptu 
Wiłeń,, takowe oświadczenie do wpisania w 
protokuł potoczny processowy podał, : 

Przyjąłem i że jest wpisane świadozę Justyn 
Spieholski Regent Grodzki Ptu Oszmiańskiego. 

'Takowesoświadczenie wolno drukować, Dnia 
7 grudnia 1800 roku. Cenzor Radca Stanu I- 
gnacy Reszka, 


2. Wedle Ukazu JEGO IMPERATOR. 
SKIEY MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą 
etc. etc. etc, RGG 

Urodzonym Antoniemu Szambelanowi Je- 
go Cesarsko-Brólewsko-Polskiey Mości, i Stas 
nisławowi b. Povucznikowi gwardyi Pal, Xią- 


b Jabłonowskim- Snkcessoro:n zeszłego 


cia Stanisława Jabłonowskiego Senatora Wo- 
jewody Królestwa Polskiego przypozew przed 


Sąd Ziem. 'Wilenski na kadencyą śto Trzy- 
królską i do każdego preypadnienia sprawy z | 


powództwa Ur. Maryi z Xiążąt Sapiehow Xię- 
źny Puzyniney Starościny 'Szaternickiey wre- 
ferencyi do dowodow u Sądu złożyć się ma= 
jących i do kilku Remiss Sądu Głzo Littews- 
kiego Wilenskiego 2 Departamencie, skutkiem 
których wszystkich Kredytorow żałcey w Ziem. 


Wilen. ustalony konkurs, wynosi się miano- |; 
Depart., 


wicie oto: Sąd Głłny Lit. Wilen. 2 
naypierwszą jeszcze w roku 1807 śsptembra 
daną diemissyą z powodu kłócenia Delatorki 
po różnych dykasteryech, na jednoczasową ze 
wszystkiemi kredytorami, debitoran.i-rozprawę, 
jeden Sąd Ziem. Wileń. przeznaczył i onemu 
pewność fundńszu zdefiniować, oraz jaki w 
ostateczności, sposob satysfakcyi kredytorom 
następować. powinien, rozpoznać polecił; Żał. 
więc nieustając w tym dowodzie owszem, gdy- 
by jeszcze bardziey wyświeciła dostateczność 
swojego funduszu a ztąd niepotrzebę exdywi= 
zyr, zmuszona jest przypbzwać obżał, Xiążąt 
Jabłonowskich jaka swoich Debitorow, którzy 
ze skutkow zawartego przez plenipotenta. żał. 
Felixa Kodłobickiego na wyprzedaż dóbr w 
piątey części po zeszłey ciotce Xiężnie Jabło- 
nowskiey na Żał, spadłych rezygnacyynego w 
` roku 1804 stycznia 25 datowanego kontraktu, 
summę zł. pol. 208,000 a dotąd z procentem 
drugie tyle Deltorce zawiniają i w takowey 
cytacyi (następnie zakłada proźby: na twierdzy 
dowodow sądzenia na obżałoych Kiążętach Ja- 
błonowskich summę 208,000 zł. z procentami 
cum-altero-tanto, żadnych kwitow ani dekre. 
tow extra forum w kondykcie pouzyskiwanych 
a warunkow opisom uczynionym z obżałł, do 
detrunkaty mieprzyjęcia, tym sposobem całą 
rzecz in statum quo bydź powinna uważana, 
nieprawne przeżyski i przewody processu nie- 


stannego, mimo jeden Sąd naznaczony, gdziekol-- 


wiek trzymane skassowania, i unikczemnienia 
obżałnym Xiążętom Jabłonowskim prosto, De- 
Jatorce: odpowiadać zobowiązania, bliższości 
dowodu i odwodu dla dellatorki uznania, ex- 
pens prawnych zwrótu sądzenia i tego wszy- 
stkiego decydowania co czasu rozprawy dowo- 
„dzonym będzie, z wolną poprawą żałoby. _ 
Roku 1825 mca decembra dnia 4, Wo. 
ny niżey wyrażony zeznaję iż takowego po- 
zwu kopią z autentykiem zgodną w sprawie 


JOXżny Maryi z Sapiehow Xiężney Puzyni. 


ney Stareściny Szaternickiey przed Sąd Ziem, 
Pttu Wilen. na roki Trzykrólskie w mieście 
Wilnie sądzić się mające i do każdego przypa- 
dnienia sprawy JOXiążętom Avtoniemn Szam- 
belanowi Jego Cesarska: Królewsko Polskiey 
Mosci, i Stanisławowi byłemu Porucznikowi 
gwar. Pol., Jablonowskim Sukcessorom zeszłe- 
go Xięgoia: Stanisława Jabłonowskiego Senato- 
ra Wojewody Krół., Pol. do Gazety Kuryera 
Litt. przez trzykrotną awizacyą dla wiadomo- 
ści jako nie possydnjącym żadnych dobr w Gu. 
bernii Wilen. podałem i o terminie rozprawy 
nastąpić. mającey w Sądzie Ziem. Ptta “Wilen. 
za minieyszym zapozwem ozoaymiłem. uf supra. 

cin Wozny Sądu Ziem. Ptu Wilen. Antoni 
Siewruk. | 

„ Roku 1825 mca decembra 4 doja przed 
Aktami" Ziemskiemi Pttu Wilen. stawając osde 
biście woźny w górze wyrażony relacyą poda- 
nego pozwu urzędowie zeznał. 

Przyjątem JanZienkowicz wilen.Ziem.Regent. 

Wolno drukować ten Pozew dnia 7 grudbią 
1825r. Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka. 
r 


5. Wędle Ukazu JEGO IMPERATOR. 
SKIEY, „MOŚCI Siamowładnącego Całą Rossyą 
etc, etc. etc. aS 
Urodzoney Barbarze Pulcheryi dwóimienney. 
Ńomorowskiey z dokładem opiekunow, Pozew 
loco perageadae executionis przed Sąd Ziem, ptu 
Szawel., na roki Apzykrólskie w'roku 1826 w 
Mieście JEGO. IMPERATORSKIEY MOŚCI Sza: 


„ wlach złożyć się mający, przez gazetę Karyera ` 


Litew. jako żadney nigdzie osiadłości ziemskiey 
niemającey opublikowany, z powództwa Urodz. 
Józefa Giedymina b, Prezydenta Ziem. Ptu Sza- 
welskiego przy referencyi do. Dekretu nięstan- 
nego 1845 8bra 28 1 do dowodów pisma ex- 
portowany,. w szczególności mieniąc oto: jů ze» 
szły do wieczności ś. p. "Tomasz Komorowski 
bezżenny i w znaczney starości w r. 1824 gru- 
dnia 10 dnia w folwarku Karwazach w ekonomii 
Szawelskiey intestate bez żadney dyspozycyi un 
marł, po zeyściu którego kiedy różni obcy nie 
do pokrewieństwa nie przynaleźni, ubiegać się 
do posiągnienia sukcessyi po tymże nieżyjącym 
Tomaszu Komorowskim zamiar uczynili, i kiedy 
o tém doniesiono szlacheckiey ptu Szawelskiego 
Opiece, taż Opieka na skutek praw juryzdykcyi 
swojey, posługujących, wszelką pozostałość po 
nim zajęła, opisała, i dostatecznie zinwentowała, 


ruchomość pozostałą przez publicznie ogłoszoną 


taxę, zlicytować udysponowała, a ze zbioru go- 
towych pieniędzy wszelkie” interessą zmarłego 
deportowała; a resztę pozostałości z massy pie- \ 
niężney a z obligów składającey się do odbioru 
prawdziwym nieżyjącego Vomasza Komorowskie- 
go sukcessorom zostawiwszy , ażeby wszyscy 
sukcessorowie jednoczasowie z prawnemi dowo- 
dami, probującemi rzeczywistość sukcessorstwa 
do posiągnienia swoich należnościów , przez się 
lub nmocowanych plenipotentów stawali, do Ga- 
zety Kuryera Iitew. awizując wezwała, po ta- 
kim opublikowaniu, gdy ciż tytularni sukcesso. 
rowie o extradycyę pozostałości po zmarłym Ko- 
morowskim do szlacheckiey Ptu szawelskiey Opie- 
ki weszli i żądaniaswenapodanych prośbach zło- 
Żyli, w zbiorzę zatćm stron nawzajem przez te 
prośby kontrujących, iedni drugim stopnia suk- 
cedowania zaprzeczających, w probacyi genealo- = 


giezney desoóndencyi rozróżaionych, salachecka 


ptu Szawel. Opieka wchodząc w rozpoznanie 


złożonych dowodow, po ścisłóm onych rozebra. 
niu, objaśnioną została o tey Tzeczywistey pe- 
wności, że Magdalena Peyzlewiczówna była nay- 

pierw w zamęzciu za Kazimierzem Statakiem a 
~ po śmierci jego powtórzyła śluby małżeńskie 2 
Józefem Komorowskim; w pierwszćm zamęzciu 
wydała na świat Rozalię Statakiównę a w dru- 
gim Tomasza Józefowicza Komorowskiego, i to 
dwoje potomstwo, po wygasnieniu dalszego, W 
bliższym co do pokrewieństwa zostały położeniu, 
jako z jedney matki zrodzone ; taż Rozalia Sta- 
takiówna, zaślubioną została Marcinowi Batowt+ 
towi, z którym spłodzili trzech synów, Waw- 
rzyńca, Tomasza i Alexandra Butowttów, ci 

więc jedynemi będąc po matce sukcessorami 
_ przecięli nawet możność zeszłemu Komorowskie- 
© mu korzystania ze spadków po siostrze, a przez 
` śmierć swojey matki, otrzymali stopień pocią- 


gnienia wszelkich sukcessyow na tę gałęź ge- 


mealogii prawnie przypaść|j mogących. Wawrzy- 
niec zostawił synów ezterech, Ignacego , Józefa 
Frenviszka i Alexandra w życiu będących, To- 
masz zaś Butowtt teraz nieżyjący spłodził sy. 
nów, Józefa i Augustyna, a trzeci brat Alexan- 
der Butowtt wydał na świat Jana i Dominika 
oraz córki Konstancyą, Agnieszkę, Jadwigę, An- 
nę i Helenę; reprezentancya więc zeszłego 'l'o- 
masza Butowtta co do sukcessyi , spłynęła na 
jego potomstwo, jakowa więo rzeczywiście wzię- 
ta genealogiczna desceudencya wyprobowaną zo- 
stała, metrykami ślubnemi, chrzestnemi, pogrze- 
bowemi, urzędownie z archivum Wornieńskiego 
dyecezyi źmadzkiey wydanemi, jako dostateczne- 
mi dowodami pisma; z kolei, z pomiędzy dalszych 
szlachcie Stanisław Łaniewski jako plenipotent 
żony swojey Róży z Chrzaaowskich Łaniewskiey, 
brata jego Antoniego Chrzanowskiego oraz An- 
gieli z Langów Walczewskiey przyznawając pra- 
wną wartość , poszukiwania Butowttów >a tém 
samém dowodząc niemożność okazania bliższości 
nad” nich do sukcessyi po Komarowskim przez 
zapisany na swey prośbie reċess, cofnął wniesio- 
ną pretensyą odstępując widoków sukcessyi, a 
pozostał pray obliga w roku 1817 marca 7 dnia 
ną czer, zł 200 przez zeszłego Tomasza Komo- 
rowskiego szlachcie Antoniemu i Róży Rodzeń- 
stwu Chrzanowskim wydanym, a 24 stycznia do 


' Xiąg Ziem. Ptu Szawel. wprowadzonym, które. 


go walor i należność pieniężna przez żadną stro- 
nę nie były pomówione , nakoniec Szlachcianka 
dwóimienna Barbara Pulcherya Komorowska wy- 
wodząć pochodzenie swoje po Kazimierzu Ko- 
morowskim bracie rodzonym Ignacego Komoroy - 
skiego i ztąd zowiąc” siebie stryjeczną siostrą 
zeszłego Tomasza Komorowskiego, przywłaszcza- 
ła na stronę swą całość sukcessyi po nim po- 
zostałey, lecz na wsparcie takowey probacyi nie 
użyła żadnych inszych dowodów mad extrakta 
z Xiąg Ziem. Ptu Rosień., świadectwa niektó- 
rych obywateli tamecznego powiatu w roku 1823 
stycznia 13 niby wydanego, na dnia 21 tegoż 
miesiąca przez samąż Komorowskę'aktykowane. 
go; gdy takie świadectwo bez okazania nawet 


autentyku, nie było dostateczaym dowodem do 


osiągnienia sukcessyi z przypytywańia Się do niey, 
a bardziey we względzie ważności do poniże- 
nia chrzestney metryki 'Pomasza Koimorowskie- 
go w roku 1750, Xbra 13 zapisaney z Miąg dye- 
*zyalnych archiyum Wornień, urzędowie wyda. 


ney, probującey że on nie z Ignacego als z 16. 
zefa oyca 1 matki Magdaleny: Peyzżlicze rodził 
-Się, oraz wszystkich inszych Butowttóm służą - 
cych metryk, gdy taż Barbara Pulcherya Komo- 
rowska nie pojasuiła nawet, żeby Ignacy i Wa- 
wrzyniec Komorowscy (po ktorych genealogica- 
ną descendencyą na gołosłówney vsposobiła re- 
lacyi) choć w dalekim byli pokrewieństwie , z 
nieżyjącym Tomaszem Józefowiczem Komorow- 
skim, owszem, złożona metryka przez Butowt- 
tów Tomasza Józefowicza zupełnie oney' twier- 
dzenie zniweczyła, z uwag zatćm powyżey wy- 7 
szczęgólnionych szłachecka Ptu Szawel. Opieka” 
nieznalazłszy przekonania z rozpattzonych pa. 
pierów po /l'omaszu Józefowiczu Komorowskim 
pozostałych i teraz zaprodukowanych , żeby taá“ 
Barbara Pulcherya Komorowska była stryjecz- 
ną nieboszczyka siostrą , dub też choć w dale- 


‘kim stopniu pokrewną, przetó polegając na pra. | 


wach krajowych a mianowicie Statucie Litew. 
Artykuł 17 z Rozdz. 5 po zmarłych osobach 
bez dyspozycyi stopnie dla sukcessorów do po- 


siągnienia śukcessyi przepisującym, wszelką po e 
zeszłym Tomaszu Józefowicza Komorowskim 'ho- 


zostałość, mie wyłączając z niey dla nikogo ża- 
dnęy części, wydadź sukcessorom Wawrzyńco- 
wi, Alexandrowi , i synom 'Domasza Butowttóm 
na podział przez ustawy krajowe uproporcyono- 
wany zadeterminowała, ą chociaż szlachcianka Ko= 
morowska nieotrzymała w tym czasie aprobaty ' 
swojego, dowodzenia, taż opieka szlachecka wol- 
ność dochodzenia sukcessyi po zeszłym Komós 
rowskim jeżeli do tego mieć będzie słuszność, 
prawami i dowodami wspartą, w przyzwoitym 
porządku zachowała, w konkluzyi oblig zeszłe- 
go Komarowskiego marca 7 "dnia 13817 wydany 


( 


na czer, zł. 100 Antoniemu: Chrzanowskiema i ` 


Róży z Chrzanowskich w'teraźnieyszym zamęz- 
ciu Stanisławowey Łaniewskiey, gdy co 'do pra- 
wności jako też co do realności pożyczoney sum 
my, przez strony mie był zaprzeczony , na Bu. 
towttach otrzymujących sukcessyą summa z pro- 
centami czer, zł. 149 wskazaną została, z ter. 
minem opłacenia dla szlachcica Łaniewskiego przy 
aktach Ziem, Ptu Szawel. w roku 1824 marca 4 
dnia, naostatek tychże Butowttów według ' zasad 


` , Kx = . . + 
prawa do uległości pod karami sprzeciwieństwa zó- 


bowiązawszy, rezolucyę: na osnowie praw nastałą 
odpowiednią słuszności pod dniem 15 moca mają 
1825 roku za-.N. 149g, w Zurnale szlachecka 
Ptu Szawel. Opieka zapisała, stronom interesso- 
wanym lub ich plenipotentom skoroby do opie= 
„ki przybyli oną objawić, a oraz i dowody przeź 
„Dich wprzódy złożone zwrócić, za tćm wydarzes 
„niem udeterminowała. Nieprzestając obżałna Ko- 


morowska ma takiey rezolucyi jako na sprawie. ` 
dliwey zasadzie „opartey , weszła z prośbą “do” 


główney Opieki 'w zamiarze podniesienia opinii 
Opieki powiatowey. Szawelskiey, gdzie gdy oney 
nieskutkowała żądanie, owszem przeciwny ufor« 
mowanemiu napastnie w roku 1824 januar. 26 
zakroczył wyrok, zostawujący w pełney exy< 
stencyi powiatowey szawełskiey szlacheckiey C= 
pieki rezolucyą, potwierdzający zarazem w púnk- 
cie dochodzenia sukcessyi po nieboszczyku Ko- 
morowskim w porządku właściwym , jeżeli się 
usposobili w dowody prawne do tego przedmioó- 
tu. posługujące. OQbzałna Komorowska nieukon- 
tentowana udziałem tey słuszności, nie przesta= 
jąc na rezolucyach-juryzdycznych w gazecie Ku- 
ryera Litewskiego zapowiedziała przeciwko wszy* 


Hf 


> 


stkitn do suk cessyi po zmarłym Komorowskim stos 
sunki czyniącym prawny process i chociaż ońego 
jeszcze podług rozporządzenia opiek, jedney powia- 
towey szawelskiey, a drugiey główney Gubernii Lit, 
Wileń. przez wyniesienie zapozwów , zgodnie z 
przepisem ustaw krajowych nie rozwinęła; będąc 
pierwszokrotnie przez żałgo do rozprawy wezwa- 
ną, naprzewłókę sprawy wzdać siebie dozwoliła; 
mylnie więc bardzo do publiczności awizacyine 
przesłała zawiadomienie, mieniąc siebie stryjeczno- 
rodzoną siostrą, kiedy nawet żeby choć w dale- 
kim stopniu była krewną nieżyjącemu '1omaszo- 
wi Józefowiczowi Komorowskiemu, żadnym do- 
wodem niewykcyła, ziąd żałcy deltor Giedymin 
w widoku uroszczoney pretextowey pretensyi przez 
obżałną Barbarę Pulcheryę Komorowskę publicznie 
gazetami ogłoszoney,*i walkę w tey materyi pro- 
cessową zapowiadającey, ma w zamiatze do ptze. 
świadczenia niewypartemi dowodamii pisma, ja- 
ko nieżyjący. teraz Tomasz Komorowski nie z 
Ignacego lecz z Józefa oyca i matki Magdaleny 
Peyzlicze Komarowskich małżonków, urodził się, 
miał siostrę rodzoną Rozalię w zamięzciu za Mar- 
cinem,Butowttem, zniey tedy spłodżeni Butowt- 
towie osiągnęli prawny stopień korzystania ż 
sukcessyi po wuju swoim Tomaszu Józefowiczu 
Komorowskim intestate bez dyspozycyi zeszłym; 
ktorzy prawem wieczystym w roku 1825: apty- 
la 7 dnia datowanémi tegoż roku miesiąca i dnia 
w Ziem. Ptu: Sząwel. przyżnanym, ogólńey po- 
zostałości po tymże nie raz pomienionym Toma- 
szu Komarowskim Urodz. Józefowi Stankiewi. 
czowi Szambelanowi b. dworu pol., ztzekli się, 
a koleyno tenże Stankiewicz żałmu delirowi Gie- 
dyminowi takoż prawem wieczystym w róka 1824 
februaryi 24 sporządzonym i w tymże czasie w 
Ziem. takoż Szawel. pnzyżnanym , wiecznością 
wybył, transtundował, a;zatćóm żałcy: deltor Gie- 
dymin, zapowiedziany gażetą. Kuryera Lit. roż- 
Loty 35 5348 przez tę pozewną cytacyą po- 
woluje, obżałną. Barbarę, Puicheryę Komorowskę 
z jey, opiekunami do. Sądu Ziem. 'Ptu Szawel, 
gdzię nieżyjący Komorowski rodził się, eduko< 
wał. się, lat z dokładem 30 żył i umarł, gdzie 
i wszystkie mienie po sobie i do zajęcia onego 
prawnych suktessorów, zostawił , przy złożeniu 
prośb następujących nadewszystko: © zawarowa- 
nie actiyitatem. loci standi,'o naznaczenie złoże-” 
nia paręki w punkcie zabezpieczenia expensów 
prawnych przez obżałną Komorowskę, o kompor- 
tacyę pod obowiązkiem wykonać się powinney 
przysięgi wszelkioh dowodow. pisma, ‘o skasową- 
nie teyże Komorowskiey pretensyi do posiągnie- 
nia ogólney.sukcessyi po nieboszczyku 'Doniasży 
Józefowiczu Komorowskim pozostałey, 6 utwierź' 
dzenie. za aktualnych sukcessotów i aktorów Bu- 
towttów 1 w, stopniu.ich żał, deltra Giedy.nina, 


powodem uzyskanych powyżey zadatowanych dó- 


kumentow. zrzecznych traasfuzyinych oraz pisma 
dowodów, złożyć się mających, tudzież reżolu- 
cyów;, juryzdycznych: z dozwoleńiem rządzenia 
( funduszem jako swoją własnością, o przysądzie 
dla żał. deltra expensów: prawnych. 

„1825 bra 54. dnia, takowy Pozew W spra- 
wie WJPana. Józefa Giedymina b. Prezydenta 
Ziem, Ptu. Szawel, oczewisto WWJPannie Barba- 
rze Pulcheryi dwóimienney Komorowskiey z do- 
kładem opiekunow jako nigdzie żadtiey Ziemskiey 
osiadłości niemający w. mieście Szawlach do 
drzwi Izby sądowey przybiłem i o terminie sta- 


wania w Sądzie Ziem. Ptn Szawelskiego na ro- 
kach Trzykrólskich 1826 lub po nich następnych 
cznaymiłem. Wincenty Nowicki Woźny Ziem, 
Ptu Szawel. WCS: 

Roku 18ą5, mca 8bra 31 dnia, przed Aktami 
Ziem, Ptu Szawel,, stawając obecnie JP. Win. 
centy Nowicki Woźny Ziem: Ptu Szawelskiega 
Relacyą takowego Pozwu. urzędownie zeznał 
Świadczę. Leopold Bądzkiewicz Zięm. Ptu Szą- 
welskiego Regent. Józef Sawicki Ziem. Szawel, 
Sędzia. i 

` Wolno drukować. Duia 3 grudnia 1825 r. 
Cenzox.Radzca Stanu Ignacy Reszka. ` 


„2. Od, Mińskièy Skarbowey Izby ogłasza 
się, iż w niey. będą się odbywać targi natad. 


danie za dług Skarbowy, w 1astoletnią, od aa. 


apryla następującego 1826 roku, arende , bo~ 
bruyskiego. powiatu. mająteł Jenerał majora 
Wiszczyńskiego Kosarzyce ze wsiami: Kosa- 
rzyce i Zubarewiczę,, w których liczy. się: dy- 
mów. 135, dusz płci mięzkiey 592; dochodu 
wyliczono 2724 zrub. 474.k.srebrem; zatóm ży -. 
czący wziąć ten. majątek. w arendę , zechcą 
przybyć do tej izby 4 dostatecznemu w prox 
porcyi dwórocznego dochodą kaucyami, na ten- 
miny 1826 Foką w mcu, marcu; 1szy 6, 2gi 8, 
a Ści ostateczny 20, a na przetavg 13 maja; 
warunki zaś objawione będą przy targach, 
Dnia 2 grudnia 1825 roku. - 
Assesor Władzimierz. Weredkowicz. 
Expedytor Michał Iwanow. 
Naczelnik Stoła, Hołyniewicz.. 


„ 5. Od Litewsko- Wileńskiego Gubertnial- 
Dego Rządu Ogłasza, iż na, uzyskanie Wzię= 
tych przeż szlachcica. Zafatego z Wileńskiey 
Magistratury Powsżechney, Opieki sposobem 
pożyczki pieniędzy. 560 rubli,sr. i nalrżi ych 
od 1823 roku procentow z przeterminem, od- . 
dany na przedaż dom jego mieście w Wiłnie pod, 
N. gó2 położony, oceniony 3528 rubli: assygni., 
roczny dochod 80, rubli, srebrem; za nieja- 
wieniem się do kupienia Życzących na nazna. 
czane po dwa. razy terminy, naznaczono trze- 
ci raz, a mianowicie: 1szy. 28, ogi; 30 siy- 
cznia następującego 1826 roku: a. Sci. ostate 
czny za trzy miesiące od dnia: pierwszego wya 
drukowania, które pózniey. nastąpi. w; Sankt - 


Petersbarskich albo Moskiewskich gazetach; i 


a zatóm życzący należeć, do targow, zechcą” 
przybyć do tego Rządu.na naznaczone termi* 
ny. Doia 4 grudnia 1895, roku. : 
Soawietnik A. Łazarowicz 
Sekretarz i Kawaler: Kleyst, 
Naczelnik Stoła. Kowalenok: 


6. Na ulicy Wielkicy. blisko. kościoła śgo 
Kazimierza w dọmu JWW.  Wańkowiczówień 
pod N. 37, w sklepie kupga WWołczaninowa otrzy” 


mane żostały z Astrachania wyborne zielone-wi- 


nogrona; których można dostńć baryłkami i fune 
tami za cenę umiarkęwaną. 

Takoż w tym sklepie żnayduje się prosto z 
huty różne szkła kryształowe , w arkuszach 
do okien , i lustra różney, wielkości: można mieć 
za cenę jak nayumiarkowańszą: s i 


* 


